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STANISŁAW RYMAR. 

UbeZPieczenie społeczne CI) Polsce. 
Przed tygodniem przysłał mi Minister Pracy 

i Opield Społecznej, dr. Jurkiewicz, książkę, wyda
ną przez jego Ministerstwo, pod tytułem: "Ubezpie
czenia społeczne w Polsce w r, ]925". 

Ciekawa to książka. Daje ona pojęcie o . tern, 
jak wy~lądają w cyfmch w Polsce Kasy Chorych, 
ubezpieczenia na starość, od wypadl{ów, od bezro-

. bocia i t. d. Książkę tę wartu doldadnte przeczv
tać w obecnym zwłaszcza czasie, gdy się zanosi na 
to, że wszystkie dotychczasowe ubezpieczenia, odrę
bnie prowadzone, połączone będą w jedną, Wielką 
.Ubezpieczalnię krajową", przyczem koszt ubezpie
czeń poWiększy się dwukrotnie. 

Jak wyglądają dziś ubezpieczenia społeczne 
w Polsce? 

K!:>iążka zawiera kolejno sprawozdanie ze stanu: 
l} Kas Chorych; 
2) Ubezpieczenia inwalidztwa i starości; 
3) Ubezpieczenia pensyjne~o urzędn. prywatnych 
4) Ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków; 
5) UbezpIeczenia na wypadel{ bezrobocia. 
Niema natomiast w tej książce opisu ubezpie-

czeń górników, pracowników lwIejowych, rządowych, 
samorządowych i niektórych instytucyj prywatnych 
czy publicznych (Banki, monopole i t. p.). Dopiero 
wszystkie razem zebrane dałyby obraz całkOWIty. 
Nie mniej warto przedstawić i ten obraz, który wi
dać z I<siążki Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. 

Kas Chor)'ch mamy: na Sląsku Górnym 49, 
w reszcie Polski] 93, razem 242. W Kasach tych 

jest zapisanych: na Sląsku 230.888 osób, w reszcie 
Polski 1.648392 osób, razem 1.879.280 osób. Po
nieważ od r. 1925 Wzrosła ilość Kas i ilość człon
ków, trzeba powiedli~ć, że liczba członków Kas 
chorych przelHoczyła cyfrę: 2 miljony. 

W r. 1925 Kasy chorych miały dochody: 
na Sląsku ..... " 17.529.759 złotych 
w reszcie Polski.·.. 143.786271 żlotych 

Razem. . . . .. 161.316.050 złotych. 
Z tego rachunku wypada, . iż wldndka roczna 

1 robotnika na Kasę chorych wynosi przeciętnie 
ponad 70 złotych: 

Tę olbrz}'mią sumę 161 milj. zlotych użyły Ka
sy chorych ryastępująco: .. 

a) na Sląsl<u: 1) na zasiłki pieniężne, na po
moc lekarsiią, na leczenie szpitalne, na lekarstwa 

i opatrunki . . . . . . . . . .. 18.323.421 zł. 
2) na administrację. . . . . . .. 1.500147 zł. 

razem 20.018.982 zl. czyli o 2.489.223 zł. wIęcej. ani. 
żeli zf.:braly. Deficyt pokryły zali/ady przemysłowe 
śląskie; 

b) w reszcie Polski: 
]) na zasił!{i pieniężne. . . •• 33.552.424 zł.; 
2) na pomoc lel{arską ... 35.100.620 zł.; 
3) na szpitale i przewozy . " 19876335 zł.; 
4) na lel{arstwa i opatrunkI .. 20.921.645 zł.; 
5) na <ldrninistrację ..... " 13.108931 zl.; 
6) na amortyzację, wybory etc. 6.847.542 zł.; 
7) na f;1undusz zapasowy. . .. 13.938.402 zł.; 
8) nadwyżlia bilansowa . . . .. 2.440.372 zł.; 

czyli pozycje od l do 4 (istotna pomoc dla robot
ników) dają 107451.024 zl., a okrągło 36.335.247 zł. 
poszło na inne potrzeby Kas. 

Kasy obliczają swóJ majqtek: na Sląslm na 5 mil
jonów zl., w reszcie Polski na 39 milj. zl.-razem 
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44 milj. zł., częściowo w s:!otówce, a resztę w nieru
chomościach, w inwentarzu i nieściągniętych wkład
kach. 

Ubezpieczenie na wypadek inwalidztwa i starości 

obowiązuje tyllw dawny zabór prusid, a więc woje
wództwa: pomorskie, poznańskie i Górny Sląsk_ 
Ubezpieczonych jest okolo 800.000 osób, a to 
500.000 osób w Ubezpieczalni KrCljowej w Poznaniu 
i 500.000 osób w Zaldadzie ubezpieczeń Społecz
nych WojewództwA śląskiegD w Królewsl<iej Hucie. 
ObydWA zaldady ubezpieczeń mają razem majątek. 
wartości niecale 15 milj. złotych. Dochód w r. 1925 
przyniósł 21.791.346 zl. z czego wydano: 14.565.151 zł. 
na zaświadczenii'l rentowe (wypłata re nt.), 445.916zl. na 
lecznictwo, 1.074.084 zł. na administrację, a 5.656.665 zł. 
przelano do funduszu relerwowe~o. Składka roczna 
1 robotnika ubezpieczonego zależnie od zarobku 
Wi nosi od 15 zł. do 75 zl. 

W I<ońcu 1925 r. obydwa zakłady wypłacały 
razem 109.999 ' rent, ł to: 

1) inwalidom pracy 51.171 
2) starcom 15.252 
5) wdowom 11.140 
4) sIerotom 52456 
Renty jnwalidzl~ie DIOrą ci, co z powodu ka

lectwa lub choroby pracować nie mo~ą. Renty star
cze biorą ci, Inórly ukończyli 60 lat życia. 

(c. d. n.) 

?rzykre widowisko. 

Od smutnej pamięci dni majowych W lonie n.
szego społeczeństwa powstał znamienny podział: na 
zwycięzców i zwycięźonych . L sztą to nie jest 
wcale tćljemnicą: mówi się o tern i pisze dosyć jaw
nie, a W ostatJllch czasach to różniczkowanie daje 
się mocno odczuć tym "zwyciężonym". 

DoprAwdy, patrząc na to, co się przed oczyma 
duszy naszej rozgrywa, iIlarry wrażenie jakby nas 
ja!,iś zły omen opęti'lł czy co? Boć przecież tr~dno 

STANISŁAW RUMSZEWICZ. 

Bitwa pod Bolimowem. 
Na Wiosnę W roku 1863 w lasach księcia Ka

rola RadziWiłła, stanowią o:}'ch ongiś Bolimowską 
puszczę, w pobliżU miasteczka Bolimowa, położone
go w województwie \V arszawskiem, w starostwie Ło
wicl<iem utworzyła się silna part ja powstańców pod 
dowództwem Stroynowsl<iego. 

Hrabia Stroynowski znaczny swój majątek sprze
dał za 5 miljony rubli i za t~ I(wo~ę wyekWipował 
i utrzymywał oddział powstańców złożony z 2,200 ludzi. 

Był to mę3czyzna w sile wieku, liczył lat czter
dzieści pięć, wysokiego wzrostu, o twarzy energicznej, 
ozdobionej wielkim, szpaleowatym wąsem i brodą. 
Chorował na nogi i dlatego stale przebywał na 
bryczce. 

OJdzial Stroynowsldego składał się z tysiąca 
dwustu strzelców, z których połowę stanowili landwe
rzyści z Poznańskiego i galicji, resztę zaś Kongre
sowiacy. 

Strzelcy umundurowani byli w granatowe cza
mary i leoofederatki, z początlm w dubeltówki i po
jedynki, później zaś w karabiny belgijskie. 

Dowództwo spoczywało w ręl<ach dziesiętników 
i setników. Trzystu sześćdziesięciu chlopów IH)sy-

dać wiarę temu, abyśmy samochcąc dążvIi do zatra
cenia naszej niepodległości. 

Dla pozysl<ania poklaslm Europy za swą fede
racyjność stwarzamy sztuczną Ukrainę na błotnistern 
PolesiU; patrzymy przez palce na podejrzaną robotę 
kolonistów niemieckich na WołyniU; wprowadzamy 
prawem kaduka język mniejszości narodowych 
w szkolnictwie na Kresach. 

Tubylcza ludność i od wieków tam osiadli Po
lacy protestują. Nic to. Kontynuje się swe dzieło. 

Gdy wzburzona opinja reaguje na tę inowację 
zbyt silnie jak to miało miejsce we LWOWie i Pozna
niu-szarżuJe się, policją na karne szeregi solidnych 
lecz oponujących obywateli. 

Albo to. Poważny odłatn polskiej młodzieży 
akademickiej, biorąc rozbrat z partyjnictwem-zrze
szył się W Obozie Wielkiej Polski. Zamyka się 
więc OWą organizację we Wschodniej Małopolsce 
na zasadzie poszlal< jakoby członkOWie jej rozpow
szechniali ulotki o gen. Zagórskim .. 

PopierA się wszelkie starania mniejszości na
rodQwych. Rosną. rosną, jak grzyby po deszczu, 
szkoły: ruskie, białoruskie, ukraińskie, niemieckie, ży
dowskie, a polskie-mówiąc delikatnie lil<widuje się. 

Zwalcza się tak zwane "sejmowładztwo", lecz 
chętnie przyjmuje się nadzór tpl{ zwanego "dorad
cy" finanSOWego, który, mÓWiąc dobitnie, ma być 
właściwie dyktatorem naszym W dziedzinie finanso-
wo-gospodarczej. . 

Zaprawdę gra dzisiejsza staje się W grozie 
swej nawet komiczną, gdyż robi się Wszelkie leon
cesje i ustępstwa tym, którzy jawniedub skrycie gło
szą walkę lub walczą z obozem narodowym. 

Zapasy te od zarania naszej wslirzeszonej pań
stwowości miały już miejsce, lecz byly prowadzone 
milczkiem, nieznacznie, z pozorami. 

Od maja jawność walki coraz st1niej się uwy
pukla a pOWiedzeniem "Głosu Prawdy": "Wall<a 
trwa dalej" -nasza wojna domowa otrzymuje sankcję. 

Zaiste przykre, przykre WidOWisko. 

nierów. strojnych w lowickie sukmany, uzbrojonych 
W kosy osadzone na sztorc, stanowiło polskie ba
~nety. Dowodził niemi dzierżawca z pod Rawy, 
Pluciński. 

Resztę oddziału stanowiła kawalerja uzbrojona 
w długie kapiszonowe pistolety i pałasze nabyte od 
rosyjskiej straży pogranicznf~j, oczywiŚCI e nielegalnie. 

Ulani ci umundurowani byli w cza marki, na 
głowach nosili wysol(ie ułańskie czapki z czasóW 
księcia Poniatowskiego z amarantowemi wylogami. 
Czapraki na konie były ozdobione orłami białe mi. 

Kawalerja posiadała bardzo dobre konie, otrzy
mane w darze od obywatelt lub też kupione (od ży
dów na jarmarkach. 

Z jakich zuchów składała się part ja Stroynow
sl{iego i jak członkOWie tej partji umieli sobie ra
dzić w trudnych okolicznościach żyCiR, ŚWiadczy na
st~pująca ciekawa 5przygoda, jakiej dOŚWiadczył je
den z setników tej partji, Leopold ChojnoWski. 

Na początku 1863 roku Chojnowski otrzymał 
polecenie dostarczenia kożuszkówjułanom. Kożuszki 
ZWiązane razem po kilkadziesiąt sztuk, Chojnowski 
chciał przeWieźć na Hokomotywie. Na nieszczęście 
maszynista i jego pomocnik zanadto na odwagę wy
pili i zas.nęli jak zabici, na tendrze, na węglu. 

Chojnowski Widząc, że nie może stać na Iinji, 
gdyż zwróciłby na sieoie ·uwagę władz rosyjskich, 
zdecydował się ruszyć parowozem. Ale jakto zrobić? 
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"'-----+J---=dr:....:::...:od=:;:zenie Prac!,' a pOiyczka. 

W "Odrodzeniu Pracy" -organ partji pracy 
W Łowiczu-czytamy: "Wiel\<ie zwycięstwo gospo
darcze naszego rządu". 

O wiell<iem ttm zwycięstwie powiedziano tyllw 
tyle, że została podpisana przez rząd umowa po
życzkowa z przedstawicielami finansistów amery· 
kańskich na 62 miljony dolarów i 2 miljony funtów 
szterlingów oraz jak rząd zamierza pożyczkę te użyć. 
Czytelnil<, chcąc ujawnić sobie całą pełnię tego 
Wielkiego zwycięstwa i znależć odpowiedź na nasu
wające się mu z te~o powodu proste i logiczne py
tania, zmuszony jest zajrzeć w tym celu do innych 
gazet. 

Na szpaltach "Robotnika" poset Liberman, 
omawiając pożyczkę, piszę: "W osobie "doradcy", 
przedstawiciela banl<ów amerykańsl<ich, Polska po
zysl<ala nowego "suwerena", którego władza we 
wszystl<ich dziedzinach życia gospod'lrczego i fi
nansowego Państwa jest o wiele szerszą, aniżeli była 
kiedykolwiek władza Sejmu. Będzie on w Polsc~-: 
stwierdza poseł Liberman-potęgą, wobec klorel 
blednie wszelkie "sejmowładstwo", a rząd obecny, 
który tal< bardzo nie zrtosi wszelkich oporów I<on-

. stytucyjnych, przeciwstawiających się jego woli, ~ę: 
dzie musiał w niejednym wRżnym wypadku ugląc 

• się przed jego decyzją. Punkt ciężkości zawartej 
tranzakcji-utrzymuje dalej "Robotnik"-tkwi j.ednak 
nie w kursie emisyjnym lub stopie procentowe), ale 
w Warunkach politycznych, a te są bar,dzo ci~ż~ie 
i bynajmniej nie podnoszą prestiżu panstwa, v.tore 
zrzeka się posiadanych dotąd uprawnień w stosunku 
do Banku Po13kie~0. Bank ten zresztą tylko już 
w nazwy pozostaje polskIm, bo wszechwładnym jE:'go 
panem zostaje cudzoziem iec, mąż zRutania amery-

• kańsl<ich bankierów, właściWy kierO\\lnik polityki 
finansowej Państwa. Kompetencje jego sięgają tak 
daleko, że od jego zgody zaleźy zaciągnienic no
wych pożyczek zagranicznych już nietylko przez 
rząd, ale nawet i przez gminy". 

A ,Warszawianka" między i:lOem tak cha
rakteryz~je pożyczkę: "Każde państwo, miasto, czy 

Spogląda: na tarczy widzi jakieś litery: "o" 
(otwarte) i "z" (zamknięte). Nie namyślając się, 
z miejsca przesuwa dźwignię od .,z" do "o", zamiast 
do połowy tarczy. Lokomotywa ruszyła pełną szyb
l{Ością. Dopiero przed stacją najbliższą w ŁoWiczu, 
wpadl palacz na parowóz, zatrzymal go i wprowadził 
do remizy. 

Wszystkie rury były spalone, a dYf!1nice .~z~r
wone jak księżyc. Wodowskaz, wskaZUjący cls~le
nie pary, pękł i gorącą wodą zalał oczy powstanca, 
parząc je dotkliWie. Lokomotywa była nit::zdatną do 
użytlm, ale rozkaz zostal wykonany. 

... . " 
W sąsiednich Skierniewicach stał rosyjsl<i pułk 

strzelców Kur1andzkich pod dowództwem pułkownika 
Doktorowa, ożenionego z Polką z domu hrabianl<ą 
Tol. Tolówna wyszła za mąż za Doktorowa z wdzięcz
ności za to, że D. uwolnił jej ojca od śmierci. Nie 
przestała jednak być gorącą patrjotką polską. 

W pułku tym służył w randze kapitana bardzo 
zdolny oficer-polak, Zalewski. Zalewski m~żczyzna 
lat około czterdziestu, średnies.:!o wzrostu dobrze zbu
dowany, ciemny szatyn, lubił się bawić wesoło, co 
wywoływało sceny małżeńskie, skutkiem czego roz
szedł się z żoną. 

Panny skiernieWickie starały się zawstydzić ka
pitana Zalewskiego. "Wstyd dla .Polaka"-mówily
"by służył w wojsku rosyjskiem, nie wpolskiem". 

nawet towarzystwo akcyjnp. niemieckie, pożycza 
obecnie w Ameryce l1a tańszy procent, niższy kurs 
emisyjny i za polowę prowizji kosztów. Zabezpie· 
czenie pożyczki na dochodach cła samo w sobie 
nic nie mialobyupol<arzającego, bo jest to ostatecznie 
taki dochód państwowy, jak i każdy inny. Ale tro
chę niemiło działa przypomnienie, że na dr! poży
czano zaWsze tym państwom, jak Turcji i Chinom, 
których wypłacalność, czy praworząc1ność była wąt
pliwa" . 

A Więc w osobie "doradcy" pozyskaliśmy cu
dzoziemski finansowo-gospodarczy bat, bez I<tórego, 
niestety, my Polacy obejść się nie możemy. 

Jak to pogodzić z naszą niezależnością pań
stwową i suwerennością? 

.Odrodzeni-e Pracy", podając do wiadomości 
swych czytelników o wiell<iem lwycięstwie rządu, 
z powodu zaciągnięcia pożyczki zagranicznej, nie 
informuje swoich czytelników o warur.l<ach pożyczki 
i nie Wyświetla ~ospodarczego i politycznego zna
czt'nia tego Wielkiego zwycięztwa, a wszakże , czy
telnicy "Odrodzenia" winni być dobrze poidormo
wani o wszystkiem co się dzieje w ich Ojczyźnie. 

E. G. 

Celem podniesienia akcji w. f. wśród społe
czeństwa w miastach Częstochowa, SkiernieWice, 
Łowicz i Kutno w okresie zimowym, dowódcy puł
ków, stacjonujących tamże, zorga nizują lmrsy instruk
torów wych. fizycz. na na~tępujący.:h zasadach. 

Kurs organizuje dowódca pułku przez of icera 
p. w. pułltu i wyznaczonego oficera z ul<ończ E: niem 
kursu C. 'IN. S. G. i Sp. 

Kierownictwo Iwrsu spoczywa w ręku oficera
absolwenta Centr. Wojsk. Szl<. Gimn. i Sport. wy
znaczonego przez dowódr.ę pułku. Oficer ten opra
cuje szczególowv program kursu \.\'. f. i sam będzie 
go prowadził. 

Zajęcia na I<ursie Winny .~ię odbywać w godzi
nach wieczorowych po 2 godziny dziennie, ewent. 

Pod wpływem tych namów Zalewski postanowi 
wstl1Pić do partji Stroynowskiego i prosił pułkownika 
Doktorowa, aby mu oddal dowództwo nad oddziałem 
wysIanym dla tropienia powstańców . 

Doldorow radził się żony, czy Zalewskiemu 
można zaufać. Małżonka odDowiedziała, że Zalew-
ski zasługuje na zupełne zaufanie. . 

Przed przejściem do obozu powstańców, Za
lewski w ciqgu blisko miesiąca udawał, że tropi pow
staliców, wkońcu z żywnością i zapasowemi karabi
nami przeszedł do obozu powstańców, przyprowadza
jąc z sobą stu osiemdziesięciu ludzi, wachmistrzów 
i żołnierzy, w tern cztErech junkrów rosjan, goto-
wych walczyć za ideę wolności Polski. . 

Długo oczekiwał pułkownik Doldorow na powrót 
Zalewskiego, a gdy się dowiedział o je~o przejściu 
do szeregów powstańczych zgromadził przeszło 
9,000 wojsl<8, w tern 1,200 strzelców kurlandzkich 
9 sotni koza!<ó'#J, 6 rot ~wardji liteWskiej, liczących 
razem 1,200 żołnierzy, olbrzyn.ie~o wzrostu, wyłącz
nie wielkorusów oraz 6000 strzelców grenadjerów. 

Posiadał prócz tego 12 armat. Z tą silą ruszył 
na partję Stroyn0wskiego. (c. d. n.) 
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W s~ystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
Ś. p. żonie i matce naszej 

meronlce BukoCllsklej 
a W szczególności wielebnemu Ducho
wieństwu w osobach: ks. p~ dła ta Stępow
skiego, ks. proboszcza ZaDczyńsKiego; 
pp. lel<arzom Dr. Jal<ubowskief11u, Wielo· 
byckiemu i Terajewiczowl; Burmistrzowi 
'p. Dr. Baci, o.raz pracnw:l ilcom Ma~istratu 
skladają tą drogą serdeczne "Bóg zapłać" 

Mqi i dzieci. 

trzy, względnie 2 razy W tygQdniu W sali gimnastycz
nej jednej ze szl<ół miejscowych wypożyczonej, lub 
oddanej do użytlm przez Magistrat. 

Program kursu będzie obejmował gimnastykę 
według nowego projektu regulaminu wojskowego, 
gry ruchowe i zabawy, gry sportowe (siat!ców\<a, ko
szyków!ia), historję w. f. organizację I anatomJę. 

Kurs trwać będzie od l listopada do l kwiet
nia 1928. Dalszy I<urs uczestnicy odbywać będą 
w obozach letnich w. f., poczt:m po przeprowadze
niu e~zaminu, otrzymają śWiadectwa. 

Czas od l·XI 27 do 1-IV-28 będzie uważany
jalw przygotowanie kandydatów do obozów letnich w. f. 

Na l<urs zgłaszać się mogą uczestnicy org. 
w. f. i p. w. stow. sportowych i gimn. lduDów, nau· 
czyciele sz\cół średnich i miejscowych oraz oficero
wie i podoficerowie służby czynnej. 

Podania o przyjęcie na Iwrs 1<8ndydaci Winni 
zgłaszać do oficera p. w. 10 p. p. do dPlia 50 pa
ździernika b. r. w ldórych należy uwidocznIć zawód 
i dol<ladny adres. Podania kandydatów należących 
do organizacji winni być zaopatrzone l<rótką opinją 
danej org. 

Kursy dla podoficerów ret. kandYdatów na instr. 
kadry półzawodowej. 

w ciągu zimy 1927(28 przy 18 p. p. W Skier
niewicach zostaną uruchomione 2 kursy dla podo
ficerów rez. kandydatów kadry półzawodowej. Kur
sy trwać będą od 5 do 6 tygodni. 

Pierwszy kurs rozpocznie się 7 listopada b. r. 
i trwać będzie do 20 grudnia b. r. 

Drugi kurs rozpocznie się 15 stycznia 'koniec 
ostatniego lutego. 

Program I<ursu jak dla kursów i instr. W obo
zach letnich. 

Wyjazd kandydatów na pierwszy kurs:z; Łowi
cza do Skierniewic nastąpi dnia 5 .listopada godz. 12. 

Pożądanem jest, by Icandydaci posiadali szkołę 
ukończoną podoficersl<ą. Zgłoszenia przyjmuje ofi
cer p. w. 10 p. p. do dnia 27 październil<a w go· . 
dzinach przed południowych. 

Kurs wycbowania fizycznego. 
Celem drzygotowania instruldoróW W. f. dla 

prOWincjonalnych ośrollków położonych na terenie 
Województw Łódzkiego i D. O. K. IV. w czasie 
zimowym zostanie zorganizowany W Łodzi kurs w. f. 

Na kurs mogą być przyjęci kandydaci W wie
ku od 18 do 50 lat zgłosz'eui przez swoje stowarzy
szenia do _ D. O. K. IV Oddz. Wyszko Zgłaszać 
kandydatów mogą wszystkie stoW. i organizaCje 
sport. i zuwodowe, pracujące społecziiie na terenie 
woj. Łódzkiego i O. K. IV. 

Kurs w. f. rozpocznie się dnia 16-1-1928 W Ło
dzi. Kandydaci winni stawić się w ciągu dnia 15-1 

W Łodzi i zgłosić się w Komendzie miasta, gdzie 
otrzym.ają I<watery. 

Kandydatów Winny zgłaszać stowarzyszenia 
W dowolnej ilości do D. O. K. IV Oddz. Wyszko 
do dnia l-XII b. r. 

Po otrzymaniu zgłoszeń przez D O. K. Nr. IV., 
stowarzyszenia zostaną zawiadomione ilu kandyda
tów zostało przyjętych na kurs. 

Razem ze zgłoszeniami należy nadesłać zobo
Wiązania złożone przez każdego uczestnika, że zo 
bOWiązuje się do zwrotu kosztów vrzejazdu i kosztów 
WyŻyWienia, obliczonych przez władze wojskowe 
W wypadku samowolnego opuszczenia kursu, lub 
wydalenia z kursu w drodze postępowania dyscy
plinarnego lwmendanta kursu, podpisuje uczestnik, 
lub \1v razie niepełnoletności rodzice lub prezes sto
warzyszenia. 

Kurs obliczony jest na 100 uczestników. 
Uczestnikom przysługiwać będą przelazdy, wy

ŻyWienie na miejscu i kwatery. Uczestniey podle
gają dyscyplinarnie przepisom wojskowym. Zajęcia 
odbywać SIę b e dą codziennie od 7 pl zez cały dzień. 
Szczegółowy program zostanie podany po dn. l-XII b T. 

Program kursu-'--jak program M. S. Wojsk dla 
4-tygodniowego obozu dla instr. W. F. Kurs obej
mować będzie gimnastykę 50 ~odz. gry sportowe 
t ruchowe 44 ~odz., lekka atletyl{a 21 godz., pływa
nie W basenie 21 godz. i boks 6 godzin. 

Na Iwmendanta kursu w. f. został wyznaczony 
por. BortkieWicz Juljusz z 51 p. Strz. Kan. zaś na 
instruktorów-por. Kużnicki Stanisław z 50 p. p. 
i por. Grzywiński Władysław z 28 p. p. 

W razie mniejszej ilości zgłoszeń, Imrs nie bę
dzie uruchomionj. 

ŚW'i ęto młodziely. 
Uroczystość św. Stanisława KosUci jest przyjęta 

przez organizację Stowarzyszeń MłodZieży Polsl<iej 
za uroczystość organizacyjną tychże Stowarzyszeń, 
za t. zw. "SWięto Młodzieży", obchodzone przez tę 
or~aniza('ię W całej Polsce. 

SWlętO to ma sW0je znaczenie, i to duże, tak 
pod względem organizacyjnym, jal< i ideowo·życiowym. 

Pod względem organizacyjnym, bo zespala mło
dzież jeszcze ŚCiślej z organizacją młodZieży wycho
wawczą, istotnie katolicką, opierającą i budującą 
wychowanie młodzieży na niespożytym fundamencie 
religijnej zasady katolickiej, pod oleiem i opieką 
Kościoła Katolickiego. 

Pod względem fdeowo-życiowym, rzecz biorąc 
ściśle, duszpasterskim: bo podnOSi ducha młodzieży 
ku wyżynom ideału I<atolicl<iego, odnawia ją ducho
wo, nadprzyrodzenie, utwierdza w dobrem, pogłębia 
w niej poczucie I<atoiickie, ukrzepia jej odwagę lm
tolicyzmu praktycznego i, co dziś jest zwłaszcza 
ważni, publicznego. 

SWięto to ma już swoją tradycję, ma swoisty 
wygląd, prawie że jednolity na terenie caiej Rzeczy
pospolitej, ma swoją konstrukcję techniczną, sobie 
właściwą, ma już swoją literaturę. 

SWięto to poprzedzać Winny, o ile to możliwe, 
resp. niezbyt w odnośnych Warunkach trudrre, krót
kie 2-3 dniowe rekolekcje dla młodzieży męskiej, 
jako zakończenie Nowenny do św. Stanisława Kostki. 

W przeddzień święta urządza .się dla młodzie
ży spowiedź, na jakiś czas z góry zapOWiedzianą. 

W sam dzien święta Młodzieży-wspólną Ko
munję SWiętą, w obliczu parafji, na uroczystem na
bożeństwie odprawionem specjalnie dla młodzieży. 

Kazanie- głosi kaznodzieja okolicznościowe, 
prz~znaC.lOne dla młodzieży i jej rodziców. 
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Pozatern młodzież sama urządza: pochód przez 
miasto (wieś), uroczystą wieczornicę-akademję ku 
czci św. Stan.isława Kostki, zorganizowaną dla mło
dzieży zorganizowanej i niezorganizowanej oraz dla 
przedstawicieli s.tarszego społeczeństwa. . 

W poczuciu wielkiego znaczenia tego śWięta 
Młodzieży zwracamy się do Przewielebnego Ducho
wieństwa z rzetelną a uprzejmą prośbą, by zechciało 
urządzić w swych parafjach jak najuroczyściej to.ż 
ŚWięto, przypadające W r. b. na niedzi.elę dn .. 13 lI
stopada tak dla młodzieży zrzeszonel lak I Ol,ezrze
szonej, by dopomogło młodzieży Stowarzyszen Mło
dzieży Polskiej do zorganizowania te~o~. ~więta 
w formie jaknajbardziej solennej, lsprężyste) l Impo
nującej. 

Warszawski ZWiązelc Młodzieży Polskiej. 
f-l M. Marekwia. (-) Ks. M. Gnt"azdowski. 

Warszawa, dn. 13 października 1927 roku. 

OdeZ'V\,r8 do Społeczeństwa. 

Ciężkie położenie ekonomlctne i polityczne, 
W jakiem znalazła się Rzeczpospolita po odzyskaniu 
niepodległości, wymaga wytężenia wszystkich sił 
w celu wzmocnienia i ugruntowania samych podstaw 
bytu i rozwoju narodu i państwa. 

Alkoholizm jest jedną z naj cięższych l<1ęsk 
społecznych, powodujących cały bezmiar zniszczenia 
pod względem moralnym, fizycznym i materjalnym. 

Konieczna Więc i niezbędnCl jest energiczna 
i wytrwała walka z tą Wielką, a tak zadawnioną cho
robą naszą- ale wallca taka może być skuteczną 
jedynie wówczas, gdy Ją ptowad'li się wspólnemi 
silami całego społeczeństwa. 

Obradom w sprawie wynalezienia i zorganizo
wania nallepszych sposobów walki z alkoholizmem 
pOŚWięcony będzie -

VII-my Polski Kongres Przeciwalkoholowy w War
szawie w dniach 13 i 14 Ji~topada 1927 r. 

Do udziału W obradach -Kongresu wzywamy 
i zapraszamy v.,szystkie organizacje samorządowe, 
społeczne, OŚWiatowe oraz tych wszystl{ich, komu 
bliską Jest doniosłość społeczna i państwowa naszej 
akcji. 

Złączmy się wszyscy we wspólnym wysiłku 
zbożnej pracy dla donra przyszłych pokoleń! 

,Uwaga: 

Komt"tet organiz(lC'yjny. 

Kongres poprzedzą pięciodniowe Kursy, 
nn których wykładać będą najWiększe po
Wa~i w dziedzinie zwalczania alkoholizmu. 

Wyjaśnienie. 

w "OdrodzeniU Pracy" Nr. 12 z dnia 16. b. m. 
ukazał się protest, sl<ierowany przeciwlw uchwale 
Magistrackiej Komisji do badania cen artykułów 
spożywczych. Protest zatytułowany był: 

"W szponach lichwy żywnościowejlI. - Pomię
. <łzy oso nami, które powyższy protest podpisaly, fi
gurują równłeż nazWiska niżej podpisanych. 

Podpisując wspomniany protest. wprowadzeni 
byliśmy w błąd przez nieścisłe pOinformowanie nas 

'lak co do ·intencji, jak również co do treści protestu. 
Wobec powyższego oświadczamy I1iniejszem, 

że ż tego rodzaju protestem się nie solidaryzujemy 
j podpisy nasze cofamy. 

Treść powyższego wyjaśnienia wysłaliśmy do 
Iredalccji Odrodzenia .Pracy z prośbą o umieszczenie, 

jednak Redakcja naszą prośbę pominęła milczeniem, 
wzgl. przeszła nad nią do porządku dziennego. 

Z poważaniem 
(-) W. Habimak (-) Wanda Habint'ak. 
(-)U-ł. Mtziolek (-) A. Miztolek. 

Pod adresem Komitetu Wychowania Fizv .. 
cznego I PrZYSDOsobienia Wojskowego. 
(LIST OTWARTY). 

Powiatowy Komitet W. F. i P. W. zorganizo
wał 2 miesięczny kurs boksu i szermierki. Lekcje 
boksu rozpoczęły się z dniem 7 marca b. m. pod 
kieroWnictwem p. prof. Kuscha. Na zakończeni~ 
kursu POWiatowy Komitet W. F. i P. W. urządził 
w dniu 10 maja b. r. turniej walk. 

Uczęszczałem na powyŹJ5zy j<~rs i bra1em u~zia! 
w zawodach. Sędzia w ringu p. Szubert ogł?sll mI 
publicznie iż otrzymałem nagrodę za najlepszą 
technikę i' sportowe bokserskie zachowanie się na 
ringu. Nagrody zaraz nie dano tmi-dlaczego nie 
Wiem-tylko p. prof. Kusch pocieszał mnie, jiż otrzy
mam nagrodę W postaci posążka z zegarkiem. 

Zwracałem się kilkakrotnie do Po\ViCltowego 
Komitetu W. F. i P. W. lecz ten zlekceważył mą 
prośbę i nagrody przyznanej mi dotąd nie otrzvma
łem. Ponieważ moje ustne prośby zostały zlekce
ważone proszę Więc o publiczne wyjaśnienie. 

ŁoWicz, dn. 27jX- 27 r. 
ZagaJewskt PIOtr. 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

Czwartek Huberta Sylwji. 
t Ptątek Karola Boromeusza B. W. 
Sobota Zacharjasza i Elżbiety 
Ntedziela Leonarda W. Feliksa 
Ponzedzialek Nikandra i Karyny M. m. 
Wtorek Gotfryda i Maura B. b. W. w. 
Sroda Teodora i Oresta M. m. 

Wschód słQńca 6.51. Zachód 3.5~. 

Swięto umarłych. , 
Liczne rzesze w ciągu trzech dni poświęcon}'ch 

zmarłym tłumnie odwiedzały obydwa cmentarze. 
Prawie wszystkie groby były ubrane kwieciem i 
oświetlone lampkami i świecami. W dzień wszy
stkich ŚWiętych odbyła się olbrzymia r;rocesja na 
cmentarz kolegjacki pod przewodnictwem ks. prałata 
Stępowskiego w asystencji miejscowego duchOWień
stwa i wojska 10 p. p. z orkiestrą na czele. O roz
miarze procesji można sądzić z tego, że gdy cwlo 
jej wcllodziło w bramę cmentarną, reszta p.ochodll 
znajdowała się jeszcze na ulicy Mostowej. Gdy 
podczas innych tłumnych pochodów uroczystych lub 
pogrzebów zauważyć nieraz można luźne rozmowy 
lub krytyczne uwagi o bliźnich, tu wyjątkowo pano
wał nastrój żałobny, znać wszyscy przyjmujący udział 
przejęci byli powagą chwili by uczcić godnie szczą
tki i pamięć Swoich Najdroższych i zanieść do stóp 
tronu Najwyższego korną m odlitwę o Wieczny dla 
Nich odpoczynek. 

Nowa ochrona Miejska. 

W dniu l·go listopadCl r. b. na przedmieścill 
Łowicka Wieś została otwartą Miejska Ochrona dla 
25 dzieci, w wieku 5-6 lat. Jest to. pier\\<sza ochro
na Miejslca w tej nowoprzyłączonej do miasta dziel-
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nicy, która jednal< zaledwie częściowo zaspokoi 
potrzeby jej mieszkańców. 

Dane statystyczne. 

Na terenie m. Łowicza w miesiącu wrześniu 
r. b. według Wiadomości posiadanych przez Magi
strat zanotowano następujące choroby: jaglica 4 wy
padki. Urodziło się w tymże czasiechrześcjan: !J chłop
ców, 14 dziewcząt. Zmarło 14, mężczyzn 11 kobiet 5. 

Kto obowiązany stawić się do zebrań kontrolnych. 

Ze względu na zachodzące wypadki nienależy
tego zrozumienia obWieszczeń o zebraniach kontrol
nych przez powoływanych szeregowych rezerwy 
i pospolitego ruszenia z bronią D. O. K. IV wyja
śnia, że do zebrań kontrolnych w roku bieżącym są 
ODowiązani: 

a) szeregowi rezerwy i pospolitego ruszenia 
z bromą (kat. A., C., i Gl) rocznil<ów 1901, 1899 
i 1887, wszyscy bez względu na to, czy stawali już 
do zebrań kontrolnych w latach poprzednich, czy 
też nie stawali lub, czy odbywali ćwiczenia wojsko
we, czy też nie odbywali ćwiczeń wojskowych i 

b) szeregOWi rezerwy i pospolitego ruszenia 
z bronią (kat. A., C, i C-l) roczników 1890, 1891, 
1892, 1893, 1894, 1895, 1896, ]897 i 1898, którzy 
w latach 1925 i 1926 byli oboWiązani do zebrań 
kontrolnych, lecz z jakichkolWiek powodów obo
wiązlm tego dotychczas nie spełnili. 

Sprostowanie. 

W .M 15 dwutygodnil{a "Odrodzenie Pracy" 
I.. dnia 5 listopada 1927 r. W notatce p. t. "Co to 
znaczy", podano fakt wydalenia z elektrowni robot
nika Szymankowsl{iego Józefa, jal<oby bez powodów. 

Elektrownia oświadcza, że robotnik Szyman
kowsl{i w elektrowni dotąd jeszcze nie pracował, 
nie mógł być Więc bez powodów z pracy zwolniony. 

Elektrownia Miejska W Łowiczu. 
Dyrektor W. Habint·ak. 

ŁoWicz, dn. 3 listopada 1927 r. 

Ofiara gminy m. Łowicza na powodzian. 

Rada Miejska na pOSiedzeniu w dniu 24 b. m. 
przyznała na rzecz powodzian jednorazową ofiarę 
w sumie zl. 300. 

Zbiórka na rzecz powodzian. 

W dniu 16 października r. b. staraniem Ma
gistratu przy wspó/udzie!e p. p. W. Brzostkówny, 
L. Tuszyńskiej, M. Kostrzewskiej, J. Strycharskiej, 
S. Frontczal,ówny i A. Pierożanki uraz uczni Szl<o
ly RolnIczej p. p. J. Sosnowskiego, A. Hałaszkle
wicza, A. Pióra, S. Rogowsidego, K. Pella i F. Ma~ 
linowskiego została urządzona zbiórka na rzecz 
powodzian, z której otrzymano dochód w sumie 
zł. 66 gr. 08. 

Napad bandycki. 

W dniu 5 b. m. we wsi Skowroda gminy Je
ziorko o godzinie 6·ej wieczorem gospodarz Zachar
ski ujrzał pod okapem sweJ chalup} chroniącego się 
przed deszczem czlow}eka. Ulitował się nad nim 
i popr€lsił go do izby. Zona i córka Zacharskiego 
przędlv na kołowrotkach. Nieznajomy rozmawiając 
od czasu do czasu, wyglądał na dwór rzelwmo czy 
deszcz nie ustaje, lecz okolo godziny 11 1

/, ~dy zo
baczył, że we wsi poga~ły śWIatła' wyjął reWolwer 
i mierząc do gospodyni-zażądał pieniędzy. Kobie
ty zerwały się W popłochu, córka zdołała uciec, 
bandyta strzelił do matkI, zabijając ją na mIejscu 
poczem zmierzyi do Zacllarskiego-Iecz rewolwer się 
zaciął i słysząc na dworze krzyk córki -uciekl 

i skrył się w ciemnościach, zanim przyszedłszy do 
siebie Zacharski mógł rzucić się w pogoń za zbro
dniarzem. 

Polowanie w sposób niedozwolony. 

"Władysław Siewierski lat 15, Piotr Pęczek 
lat 18 i Józef Roró~ lat 18, wszyscy zamieszkali we 
wsi Duplice Duże gm. Jeziorko pow. I;,.owickiego za 
polowanie na zające W d. 50.X r. b. sjJosobem za
kazanym, a mianowicie kijami i I<amieniami, zostali 
pociągnięci do odpOWiedzialności l<arnej z art. 247 
p. 4. kod karn .. za co grozi im kara do stu złotych 
grzywny lub areszt do 1 miesiąca, przyczem skon
fiskowany przez policję na miejscu przestępstwa za
bity W sposób zabroniony zając został z decyzji Sę
dziego Pokoju z d. 3.XI r. b. jako przedmiot ulega
jący szybkiemu zepsuciu oddany do użytku szpitala 
św. Tadeusza w ŁOWiczu dla chorych". 

I 
Ofiary. 

Złożone w dniu moich imienin przez praco
wników drukarni do mego uznania zl. 15 prze
znaczam na Ligę Obrony POWietrznej Państwa. 

K. Rybaćki. 

Z kraju. 

-z- 100-letnia rocznica istnienia Zgromadzenia 
drukarzy Warszawskich. W niedZIelę 50 października 
odbyła się wspaniała uroczystość stulelniej rocznicy 
istnienia cechu drukarzy warszawskich, która rozpo
cz~ła się solenne m I)abożeństwem w Katedrze war
szawskiej o S!odzinie 9-e; rano. Nabożeństwo cele
brował ]. E. Ks. biskup Gall w asyście licznego du
chowieństwa. Podczas nabożeństwa wspaniałe chóry 
odśpiewały pieśni mszaln-e. W uroczystości udział 
przyjęła wszystkie cechy warszaWskie ze sztandara
mi, których las cały z.apełnial ~Iówną nawę do koń
ca, zaś ŚWiątynia była przepełnioną po brzegi. Po 
skończonej mszy Ks. Prałat Niemira wygłosił piękne 
ol<olicznościowe przemówienie, życząc zgromadzeniu 
drukarzy i pokrewnym im stowarzyszeniom pomy
ślnego rozwoju i dziękując im, że z narażeniem ży
cia podczas rządów zaborczych i inwazji niemieckiej 
szerz-yli słowo drukowane by krzepić ducha gnębio
nego narodu. 

Następnie wielki pochód udał się na grób nie
znanego, żołnierza składając wspaniały =wieniec od 
właścicieli drukarń i towarzyszy. Poczem W wielkiej 
sali ratusza odbyła się uroczysta akademja, ~dzie 
przemawiali delegaci ministerstwa przemysłu, ochro
ny pracy ministra spraw wewnętrznych, zWiązku li
teratów dziennikarzy, oraz delegatów ze wszystkich 
znaczniejszych miast Polski, wytwarzając nastrój któ
rzy na długo pozostanie w pamięci obecnych i wy
konując: swą ŻyWiołową potęgę silnej organizacji dru
karzy. 

-z- Skon powieściopisarza. W Warszawie dnia 
21 października b. r. zmarł nagle znany powieścio-· 
pisarz - Gustaw Danilowsl<i. 

Początl<owa twórczość Jego była oparta na tle 
rewolucyjnem, potem - na eposie legjonowym, 
miejscami przeplatanym scenami o wysokim napię
ciu erotycznem. 

Z dziel ś. p. Danilowskiego zasługUją na wy
różnienie: "Jaskółka", "Z minionych dni" "Nemo" 
"Fragment z pamiętnika", "W miłości i boju", "Tę
tent" i "Marja Magdalena" i "Pociąg". 

W Zmarłym polska literatura traci bezwzglę
dnie jednostką utal~ntowaną, zapalną i twórczą. 
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Ze świata. 

ó Meteor zapalił wieś. Ludność sądziła że to 
1<oniec .świata. Z Charlwwa donoszą, że nad Sta
wropolem przeleciał wielki meteor i rozerwał si~ 
W powietrzu, wytwarzając ognistą falę od której spło
nęła cała wieś. 

Włościanie okolicznych Wiosek zaezęli bić 
W dzwony na trwogę, przypuszczając, iż jest to ko
niec świata. 

o Trzęsienie ziemi, nawiedziło miasto Boccota 
Cortaddo. Kilkadziesiąt domów zostało zburzonych. 
Donoszą również z Grecji o trzęsieniu ziemi, w po
bliżu miasta Lamia na linji Ateny-Saloniki. Ko
munikacja została przerwana. 

o Huragany w Anglji. Ilość ofiar W ludziach 
36. W czasie huraganu na morzu moc łodzi i sta
tków zostalo zatopionych. 

Jakim powinien być u nas sport? 

W numerze czterdziestym »Łowiczanina" po
dano notatkę o mającym się rozpocząć kursie bok
serskim. Kurs będzie bezpłatny, zorganizowany dla 
wszystkich chętnych przez referat sportowy 10 p. p. 

NiewątpliWie szerzenie sportu przez sfery woj
skowe przjnosi im zaszczyt i zasługę wobec Ojczyzny. 
Moina powiedzieć, że po większej części wojsko 
w ubiegłych latach, trzymalo główne nici ruchu spor
towego w swych ręi(ach, a obozy wojskowe wycho
wały spory zastęp dzielnej młodzieży. gotowej do 
racjonalnej obrony kraju przed najazdem wroga. 

Chciałbym tu jednak zwrócić uwagę na pewną 
zasadę, o l<1órej zapominają ci, którzy szerzą w Pol
sce boks, mianowicie, że sport winien być jednym 
ze środl<ów leczących wady narodowe i, że nIe każdy 
środel< leczący daną chorobę jest stosowny dla innej. 
Boks jest to walka o metodach brutalnych, walka 
dwóch jednostek, które mierzą siłę swych mięśni, 
starając się uderzeniami uzbrojonej w twardą ręka
Wicę pięŚCI w twarz, w piersi i brzuch powalić prze
ciwnika. Następstwem takiej walki może być zła
manie szczęki, żeber, luwotok i różne inne kalectwa. 

Z tych powodów zdarzyły się wypadki, że wal
ka bokserska zakazywana była przez policję, co ja
skrawo wskazuję. że bokserka m:Jże stać !;ię groźną 
dla porządku publicznego. 

Dla uplastycznienia tych wywodów, niech po
służy przykład z życia Zb. Cyganiewicza, l<iedy ten 
trzema uderzeniami w serce przeciwnil<a spowodo
wał jego śmierć na miejscu. A jakież to Łolesne 
budzą uczucia w czytelnIku pism codziennych, w któ' 
rych nierzadko spotykamy opisy bijatyk bokserskich, 
będących obj.awem zdziczenia. 

Fakty te W społeczeństwach zdrowomyślących 
zdolne są wywołać oburzenie i wstręt do tym po
dobnych sposobów zabaWienia tłumów, przechodzą
cych swą okropnością walki byków na arenach cyr
ków hiszpańskich. 

Czyż my także mielibyśmy się przyczynić do 
tego, aby młodzież nasza miała szukać ujścia dla 
swej energji w brutalny i hańbiących godność czło
Wieka bitwach rodzących w osobniku, zawziętość, 
ordynarność i t. p. rzeczy, które bynajmniej nie 
przyczyńiają się do wzmocnienia intensywności współ. 
życia narodu, a tembardziej do obrony luaju wrazi e 
niebezpieczeństwa . W przyszłej wojnie nie będzie 
decydowała o wygranej sila mięśni, lecz pierWiastki 

duchowe, prowadzące naród przez długie wieki po 
linji rozwoju szybkiego w dziedzinie Wiedzy i techni
ki wykorzystania dla swych potrzeb bogactw natu
ralnych. 

A przecież dzisiaj w naszym źyciu publicznym 
nie grzeszymy grzecznością, chęcią pomocy bliźnim 
i poszanowaniem stałych fundamentalnych zasad. 

Sądzićby należało, że nie leży w niczyim in
teresie by młodzież polska miała naśladować W przy
szłości kierunld etyki tycia publicznego doby współ
czesnej. Na zapraWianie mas w walce bokserskiej 
mogli pozwoli~ sobie amerykanie, którzy wobec wal
ki z nieopanowanemi siłami natury, do prowadzenia 
której nie posiadali jeszc.ze odpOWiednich środków 
godnych genjusza ludzkiego musieli wyrabiać w mło
dzieży cechy brutalne, by chociaż w ten sposób czę
ściowo przystosować się do przeciwnika. Mimo to 
i tam coraz częściej odzywają się glosy ostrze~ające 
naród ameryl<ań5ki przed zgubnemi skutkami upra
Wiania bokserki. 

W5ród młodzieży amerykańskiej poczyna osty
gać zapał do części sportu dawniej modnego:obecnie 
uważanego w świadomości czynnów wychowaw
czych za przynoszącej szkody duchoWe i fizyczne. 
Jak wielce niebezpiecznem jest naśiadować bez 
głębszej analizy prądy życia zagranicznych :społe
czeństw, może świadczyć szeroko rozpowszechniona 
kilka lat temu pilka nożna, jest to sport mnie) szko
dliwy, a jednak lekarze szlwlni i wojskOWi dobrze 
wiedzą wiele pociągnął on za sobą ofiar, i dlatego 
młodZIeż samorzutnie'porzucila dziś częściowo tą grę. 
Czyżby znoWuż boks miał zająć miejsce piłl<i nożnej 
i poczynić spustoszenia w zdrowej jeszcze duchoWo 
i fizycznie młodzieży? 

Potrzeba rozwoju sportu W Polsce jest paląca, 
lecz winien to być sport leczący dusz~ narodu, za
szczepiany w masy rozumnie, by nie stał się, prze
dmiotem błahych igraszek młodzieży i roznamiętnie
nia tłumów. Winien on młodzież n aszą wdrożyć do 
l<arności obywatelskie), wyrobić w członku naszego 
Państwa cechy obywatelskie, więc poczucie solidar
nej odpOWiedzialności, łącznego współdziałania, go
towość ofiar na r::ecz bliźnich i państwa. 

Tego zadania z pewnością nie spełni boks, tern 
bardziej wtedy, ~dy jest on upraWiany nie na terenie 
organizacji wśród członków, lecz zaimprowizowany 
przygodnie, dla wszystl<ich, Ido ma chęć. 

N ajbardziej odpOWiadającym środkiem liczącym 
braki nasze j p~ychiki mogą być bez~ątpienia t. zW. 
gry sportowe, jal< siatl<ówka, koszyl<ówl<a, szczypiór
niak i wiele, Wiele innych gier dla dzit::ci, młodzieży, 
a nawet starszych. 

Gry te mają bardzo duże zalety moralne; grają 
tutaj dwie part je, i ta · ma Większe szanse wygrania 
W której gracze Więcej &ą ze sobą zżyci, znajcł się 
dokładniej i u których dobro partjl jest wJększem od 
chwilowego sul<cesu j=dnostl<i. Tutaj wygrana nie 
jest rezl!ltatem wysiłków pojedyńczego gracza, lecz 
solidarnego wspóldzialania wszystkich członków partji. 
W ten sposób wyrabia się w graczu poczucie przy
nalezności do gromadld i zrozum ienie, że dobro ca· 
lości jest dobrem członka. . 

A tego nam przecież W życiu społecznem i po
litycznem potrzeba najWięcej, I<ażda najmniejsza pra
ca podjęta przez społeczność, by ekonomicznie 
i technicznie byla udałą wymaga korrdynacji i soli
darności. Glos ministra spraw zagranicznych na fo
rum międzynarodowym nie jest ważkim, gdy nie stoi 
za nim opinja całego narodu. Wziąwszy pod uwagę 
tych par~ myśli, szkoły w programach swoich poło
tą Większy Ilacisk na stosowanie gier sportowych 
wśród uczącej się młodzieży, magistraty postarają 
się o założenie boisk w róznych punl<tach miast 
a cały ruch sportowy nIe będzie uważany za labawl<ę, 
i chodzący samopas lecz ujęty zostanie w twarde 
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ryzy organizacyjne, by energja młodzieńcza jak naj
szerszych warstw znajdowała ujście w ocembrowa
nym korycie myśli państwowej na chwałę Boga 
i Ojczyzny. 

E. DieM. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe. 

Przyjmuje tylko w niedziele 
i W czwartld g. 5-7. Zduńska 27. 

(W Warszawie codziennie prócz czwartków od 3-4. 
Wilcza 47 m. 25.) 3-1 

Ogłoszenie. 

Zarząd Chrześcijańskiego Towarzystwa Dobro
czynności W ŁOWiczu zwołuje na dzień 3 lisłoda
da b. r. o godzinie 19 w sali Rady Miejskiej w Magi
stracie. 

Ogólne zebranie członków z następującym po-
rządkiem dziennym: 

l) Zagajenie 
2) Sprawozdanie !(asowe 
3) Sprawozdanie ogóhle 
4) likwidacja Towarzystwa 
Gdyby w bralw quorum zebranie odbyć się nie 

mogło, następne walne zebranie odbędzie się o go
dzinie 19.30 i będzie prawomocne bez względu na 
ilość obecnych. Zarząd. 

Plac duży oparkaniony 
w dobrym punl<cie handlowym n a dający się na sh-ład 
drzewa budulcowego i t. p. przy ul. Aleja SienkieWi
cza, do wydzierżawienia. Wiadomość Rynek Ko-

ściuszki 8. 

Pokój Z kuchnią 
i duża i sala do wynajęcia. Rynek Kościuszki Nr 8 

Pokój Z kuchniq i duża sala 
do wynajęcia 

R y n e kKo ś c i u s z k i 8. 

PnlUkuj@ !i~ l~olnej bmhalterki 
do prowadzenia ksiąg W przedsiębiorstwie. Oferty 

skladać w redal<cji "Łowiczanina". 

Poważna firma 
poszukuje agentów do pierwszej potrz(!by. Wa
runki do umowy. Zgłoszenia co tydzień w piątki 
od 3 do 6-ej po pol. ŁOWicz Podrzeczna 24 m. 3. 

4-4 

Howal[lyk Frunciszek zgubi! książec~kę. w~jskoWą 
wydaną przez P. K. U. Sklerl1leWlce. 

3-1 

Ho[hannk Kazimierz z~ubił książe·c-.z-:-kę-.~w--:o)-:'sk-o-w-ą wy
r; daną przez P. K U. Sklerl1leWlce. 

3-1 

Kinematograf "Eos" 
W sobotę dnia 5·XI pocz. o godz. 7 i 9 
W niedzielę dnia 6 Xl pocz. o godz. 5, 7 i 9. ., ou VA • ••• 

Najpotęźniejszy film doby obecnej. 

Dramat wytwórni włoskiej W dwuch serjach (12 ak
tach) podług nieśmiertelnego arcydzieła H e n ryk a 

S i e n k i e w i c z a. 

- W roli Nerona - Jannin$!s 
Winicjusz::ł - Alph Fryland 
Ligji - Hall DaVis 
Petronjusza - Andree Habay 
Eunice - hr. Rina de Lignoro 
Ursusa - B. Castellani 

Dla młodzieży dozwolone. 
Początęk punktualnie w sobotę o 7 -ej, w nie

dzielę o S-ej. 

Kino Wojskowe 10 p. p. j' 
Sobota 5 listopada o godzinie 7 i 9 
Niedziela 6 listopada o godzinie 5, 7 i 9 
Poniedziałek 7 listopada o godzinie 7.30 

Wielki ftlm p. t. 

OGNIOWA BRYGADA 
(Bohaterowie Ognia). 

Dramat w 10 aktach. Pożar w domu sierot. Filmem 
tym winni zainte r~sować się wszyscy członkOWie 

Straży a przeko nają się jakimi są bohaterami. 

Niebywały dotychczas Szlagier od 9 Xl do 1l ·Xl 

Parada Rekrutów 
Komedja \\o 10 aldach z życia w obotie przysposo

bienia wojskowego. 

W roli głównej: George K. Arthur, Karol Dane (z Wiel
kiej Parady) i Marcelina Day. 

Wkrótce niezapomniany LOB CHIBEY 
(z "Upiora w Operze") 

w wielkim filmie 

"POSTRACH SINGAPORE". 

Wyszla z druku pra\<tyczna książl{a -

"Pierwsza Pomoc 
w wypadkach i chorobach zwierząt" 

przez Lekarza Wet. Z. OLSZAŃSKIEGO. 
CENA 1 ZŁOTY 80 GROSZY. 

Wysyła się na zamówienia. 

Adres Włocławek - Olszański. 
Książka niezbędna dla każdego rolnika-hodowcy. 

WO
,]e[e1k Piotr zgubił )(siążeczkę w~jskową wydaną 

przez P. K. U. Skierniewice. ' o-l .. 
'trlnl[lyk Józef zgubił ksi<,!żeczkę ~oj~kową wyda-
~ fi ną przez P. K. U. S\{lernlewlce. 

3-2. 

ł<edaktor Edward Nowakowski. Druk K. t<ybackiego w Łowiczu. Wydawca Karoł Ryba~ 




